
Główny skład na Królestwo Polskie: w. Biernacki i Spółka w Warszawie, Krakowskie Przedmieście 6.
Prenumeratę przyjmuje W. Biernacki i Spółka w Warszawie, Krakowskie Przedmieście 6, te lefon Nr. 507— 23, oraz wszystkie księgarnie tak w Warszawie 
 jak i na prowincyi. -  Ceny ogłoszeń na Królestwo Polskie: wierB%Jp%dcn; ^  mieJsca____________

W y łą czn e  z a s tę p s tw o  n a  L w ó w : K A R O L  B U C H ST A B , B iu r o  d z ie n n ik ó w  — L w ó w , u l. K a r o la  L u d w ik a  21.

Główny skład na Księstwo Poznańskie: M. Niemierkiewicz Poznań, plac Wilhelmowski 3.
Num er pojedynczy 32 halerzy — 15 kop. — 32 fen.

Prenumerata wynosi: K w arta ln ie  4 kor. — 4-25 Mrk. — 1 Rbs. 8 0  kop. 
z p rzesy łką pocztow ą 2 Rbs. 60  kop. Półrocznie  8  ko r. —  8 '5 0  M rk. —  2 R bs. 
6 0  kop ., z p rzesy łką pocztow ą 5 R bs. 2 0  kop. R ocznie 16 k o r. — 17 M rk. — 

7 Rbs. 2 0  kop., z p rzesy łką pocztow ą 10 R bs. 4 0  kop.
W Ameryce: Półrocznie 2 doi. 2 5  c ts  — Rocznie 4 doL 5 0  c ts .

Z m ian a  ad resu  k osz tu je  4 0  ha l.
C e n V  O d łO S Z eń *  28 w'ersz jednoszpaltowy petitowy 20 halerzy — na ostatniej

stronie lub w miejscu specyalnie zastrzeżonem 28 halerzy.

W ychodzi każdej soboty, * r

REDAKCYA i ADMINISTRACYA: K R A K Ó W  XV. 
ulica Kazimierza W ielkiego L. 95 (dom własny).

T e l e f o n  N r .  4 7 9 .

Naczelny redaktor: Sylw eryusz ChmurkowskL i

Z walk we Francyi.

Trait numeru: S zó sty  sz w a d r o n  L e g io n ó w  w  p o lu  —  D la  u c z c z e n ia  p a m ię c i p o le g ły c h . — W ie lk a  o fe n z y w a  w ło s k a . — 
„ D z ie ń  R u to w s h ie g o “ w e  L w o w ie . — Z b u rzon y  to r t  w  P r z e m y ś lu . — R a d k o  D m itr ie w  w  G a licy i. — Z w ło k i p o le g ły c h  
w  W a lje w ie . — D la  g ło d n y c h  w  K r ó le s tw ie  P o ls k ie m , — J u b ile u s z  z a s łu ż o n e g o  p e d a g o g a . — S z la k ie m  L e g io n ó w  i  t . d.

Rok XII. Kraków, 20 listopada 1915. Nr. 47.

Zdjęcie niem ieckiego rown strzeleckiego, dokonane z francuskich  okopów, odległych
o p iętnaście  metrów.

F rancuski m in ister wojny M illerand obserw uje bitwę przez lunetę.


